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Na Wschodzie Europy od wio- 
hów dwa tylko istniały czynniki 
polityczne, które mogły wchodzić w 
rachubę: była to Polska i Rosja. 
Scieranie się interesów tych dwóch 

aństw stanowiło treść Życia poll- 
eznogo Wschodu Europy. Tym dwu 
tęresom podperządkowały się inne. 
Walka w przeszłości, zo zmiennym 
prowadzona Sszczęś*iem, skończyła 
Hq na przełomie XVIII wieku klę- 
Prą Polski. Dotąd tetniał na Wsoho- 
dzie jeden tylko czynnik polityki 
konkretnej—Rosja. 

Główną jwytyceną polityki mo- 
tarstwowej Rosji było stworzenie 
jednolitego państwa rosyjskiego o- 
me. zagarnięcie w sferę jego wply- 
wów mniejszych narodów słowiań- 


nkieh—a więc Bałkanu, Czech, Ru- 


Słriów. Mozolne przedzieranie się ko- 
læa rosyjskiego na Zachód szło tra- 
itom rozlownej polityki panslawi- 
sły cznej. 
Każde powodzenie panslawiz- 
Mua oznaczało klęskę narodową Pol- 
i, zmniejszenie jej znaczenia, sfe- 
3y jej wpływów, jej roli” w Slo- 
Wlańszczyźnie i w świecie. Dlatego 
te przewidujące elementy politycz- 
ne Polski przeciwstawiały sią pan- 
sla viamowi, którego rozkwit ozna- 
czał likwidację znaczenia Polski. 
Wojna europejska przyniosła 
nowy, jaskrawy, ale też. już ostatni 
Paroksyzm panslawizmu rosyjskiego. 
Gelezwa Mikolaja Mikołajewicza do 
Polaków była jego klasycznym przy- 
kładem. Zachowanie się Czechów, 


którzy tworzyli po rosyjskiej stro-- 


"nie legjony z dezerterów, było osta- 
mim sukcesem Obłudnej polityki 
panslawizmu. Z krwi 1 zniszczenia 
Wojennego wyrosło dążenie ucie- 
Miężonych do samonkreślenia się i 
niezależności. Rosja bolszewicka, nie 
znajdująca narazie sił do powstrzy- 
mania tego dzioiowego procesu, za- 
częła się rozpadać na swoje skła- 
dowe części etnograficzne. Imperja- 
listyczny złepek b. carów począł się 
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kurczyć. 

Odpadła najpierw Polska. Oder- 
wała się Finlandja. Powstały do 
samodzielnego życia Łotwa, Mstonja 
i Gruzja, Jest na drodze do ustale- 
nia nowych form swej egzystencji 
politycznej stara Litwa. 

Rosja cofa się na Wschód. Od- 
bywa się wielki wsteczny proces 
dzjejowy, spychającg Rosję do jej 
naturalnych granic etnicznych, ni- 

tczący krwawe zdobycze carów, 
go wracający głos zdeptanej swe- 
czasu Polsce. 
wię Jak Polska współdziała w tym 
kim procesie dziejowym, w któ- 


naszą politykę na Wschodzie. 
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rym znów bieg wydarzeń zdaje się 
wyprowadzać nas na czoło wyda- 
rzeń politycznych blizkiego Wschodu? 

Jedno należy stwierdzić zupeł- 
nie wyraźnie: Marszałek Piłsudski 
od pierwszego dnia wojny podniósł 
1 do dziś reprezentuje program po- 
magania 1ułatwiania dziełu oder- 
wania sią od Rosji państw rtarodo- 
wych. Programowi temu długi czas 
przeciwstawiała się Francja, a za 
nią cały szereg naszych rodzimych 
„przyjaciół* Rosji. Żywiono nadzie- 
je, że bolszewizm prędko przeminie, 
że upadnie w walce domowej z o- 
bozem „odnowicieli* Rosji (Kołozak, 
Denikin, Wrangel), a wtedy przyj- 
dzie do głosu patrjotyzm rosyjski, 
który nie zniesie í nie uzna parco- 
lacji b. dziedzictwa carów, dokona- 
nej w wyniku wojny światowej. 
Traktowano bolszewizm, jako prze- 
mijający epizod, a siłą starych na- 
wyków powracano do myśli przed- 


wojennego Sojuszu franko-rosyjskie- 


go, jako ostoi stosunków politycz- 
nych na kontynencie Europy. Pol- 
ska w tych rachubach wchodziła, 
jako quantité negligeable, jako „ma- 
ły naród*, którego aspiracje podpo- 
rządkowane byó muszą interesom 
wielkiego bloku mocarstw ancien 
regime'u. Z tej racji Rada Najwyż- 
sza, tak skora do decyzji przy re- 
gulowaniu kwestji Sląska Cieszyń- 
skiego i Gdańska, w zakresie pro- 
blemów wschodnich zachowywała 
symptomatyczne milczenie, oczeku- 
jąc na klęskę bolszewizmu i ujaw- 
nienie postulatów odrodzonej Rosji. 

[ymczasem Wrangel przegrał. 

Anglja i Ameryka weszły w 
pertraktacje, narazie handlowe, z 
Sowietami. Polska rozpoczęła roko- 
wania ryskie, zmierzając do wyty- 
czenia wschodniej granicy swoich 
wpływów zgodnie ze swymi pra- 
wami etnicznymi i historycznymi. 
Bolszowicy ostali się, jako system, 
a najwytrwalszym nawet prorokom 
znudziło Się wyznaczanie coraz to 
nowych terminów jego bankructwa. 
Nadomiar okazało się, że rozpro- 
szeni po całym świecie „emigranci“ 
rosyjscy (Sawinkow, Kiereńskij, Mi- 
luxow), jakkolwiek nie ujawnili naj- 
mniejszej zdolności do obalenia bol- 
szewizmu, to zato nie pozbyli się 
zgoła „Snów o potędze“ i przyszłą 
Rosję budowali na swoich żałosnych 
zjazdach i konwentyklach w grani- 
cach, które o wiele przekraczały to, 
co na Wschodzie Europy życie zdo- 
łało już ustanowić. Jak dawni Bur- 
boni na wygnaniu—niczego nie za- 
pomnieli i niczego się nie nauczyli. 
Proces dochodzenia do Świadomo- 
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ści narodowej ludów b. imperjum 
carów był im obcy. Ci, którzy nie 
mogli wraz z Wranglem nawet Kry- 


| mu utrzymać, zastrzegali się, że nie 


mogą uznać granic traktatu ryskie- 
go, ponieważ krzywdzi on Rosję. 
Takie oświadczenie już w czasie 
pobytu w Paryżu Naczelnika Pań- 
stwa wyniósł odbywający się tam 
równocześnie zjazd członków Kon- 
stytuanty Rosyjskiej z 1917 r. 

Francja jednak konferowała już 
wówczas z Piłsudskim. Wizyta Pa- 
ryska oznacza, że Francja poniecha- 
ła swych rachub na Rosję. Tak, jak 
po rozbiorach pozostała na Wscho- 
dzie tylko Rosja, tak po klęsce 
Wrangla, pozostaje znów tylko Pol- 
ska. A wraz z Polską przychodzi do 
głosu program Polski, program Pil- 
sudskiego. Rada Najwyższa uznała 
de juro Estonję i Łotwę, co jest ró- 
wnoznaczne z odepchnięciem Rosji 
od Bałtyku. Rosja zaś bez Bałtyku 
nie jest już mocarstwem  europej- 
sklem, 

Program Piłsudskiego „rozka- 
wałkowania“ Rosji przez fakt uzna- 
nia Łotwy, Estonji i Gruzji staje 
sią programem dnia. Wczoraj jesz- 
cze był on jego tylko własnością, 
Do wczoraj też był on przyczyną 
wielu ataków i napaści. Do wozo- 
raj wypierał go się nawet rząd pol- 
ski, który w osobie Paderewskiego 
w Lidze Narodów nie miał odwagi 
uznać praw tych ludów do ucze- 
stnictwa w Lidze. Do wczoraj nie 
mógł go wyczuć hr. Zamoyski w 
Paryżu, który na parę dni przed 
uznanierf raportował ks. Sapieże, iż 
Rada Najwyższa napewno nie uzna 
państw nadbaltyckich. Do wczoraj 
też poseł ryski, Kamieniecki, nie 
zdobył się na.ogłoszenie rządom 
Estonji i Łotwy aktu uznania, któ- 
ry od kwartału prawie miał już u 
siebie. 

Dziś jesteśmy u progu wielkiej 
przemiany na Wschodzie. Nad za- 
toką ryską budują się dwa nowe 
państewka niezależne. które muszą 
grawitować ku Polsce. Plebiscyt 
litewski zwróci nam Wilno, a znim 
i ziemie litewskie. Krzepnąca z dnia 
na dzień Polska stać się musi ośrod- 
kiem krystalizacyjnym życia polity- 
cznego na Wschodzie, przyciągają- 
cym ku sobie mniejsze organizmy 
politycźzne. Chwilowe nieporozumie- 
nia ułagodzić musi polska toleran- 
cyjność, płynąca z poczucia siły na- 
szej i wyższości. Kwestja uregulo- 
wania stosunków na Wschodzie sta- 
je się znów probierzem naszej war- 
tości i sprawności politycznej. I nie 
można pozwolić na to, aby ta spo- 
sobność nie miała być wykorzysta- 
na, albowiem w perspektywie lat 
przyszłych może ona decydować o 
losach Rzeczypospolitej. Polska mu- 


| == =[f550. += Łódź, Niedziała 20 lutego 1821r. Gana 5 mk. (fa posti 5.20 1.) Bleżytaść pocztowm Gpiśc sa tyczałiemi. 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki 
od 5 — 7 wieczorem. 


Rękopisów nienadających się do druku Rodakcja 
p eeg nie zwraca. eo SO” 
Artykuły bəz oznaczenia honorarjum uważane 
są za bezpłatne. 


ROK (I. 


Pismo poświęcona sprawie robotników i inteligencji pracującej 


„, CENA OGŁOSZEŃ 
Przed tekstem mk. 25,— 
w tekście mk.15 —po tek. 
ście reklamy mk.10.=,ne- 
krelogi mk. 10—,zwyczaj- 
ne mk. 7.00 za wieraz 

patitowy jednołamowy. 


Ogłoszenia drobne 2,50 m 
za wyraz, dla poszakujy 
cych pracy 2.— 


©v4%40000500 


Ogłuszaula nadsyłana po 
g. 6 wiecz. 50 prvo. drozej 


Kento czskowe P. «. 0.5 7143 


Poniedziałek 2t b. m. po cenach zniżonych 


Z. A D7 


kom. w 4 akt. Duhamalf'a. 


P n | 


RE 008 OOOO WRO ZY Z AO Z ZZ CDA R O WM 


Dr. JUSTMAN 


Przyjmuje od 4 — 6 po południu; 
w niedzielę od 9 — 14 rano. 


NJ 


si pociągnąć ku sobie i związać ze 
sobą wszystko to, co z rozpadu da- 
wnej Rosji budzi się do nowego, 
niezależnego życia. To jest nasza 
misja dziejowa, to jest nasze powo- 
łanie, to jest nasz interes. 

Albowiem jeśli my tego nie u- 
czynimy dziś dla siebie, to w przy- 
szłości uczyni to wzmocniona Rosja, 
A już raz w dziejach za podobne 
niedopatrzenie zapłaciliśmy—rozbio- 
rami. 

Albowiem na Wschodzie istnie- 
je w dalszym ciągu palący, jaskra- 
wy dylemat: „My albo—onil* 

T. Ocioszyński. 
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Lamenty niemieckie 
w świetle cyfr. 


(Uprzywilejowanie Niemiec przez 
traktat wersalski. — Redukcja armji źró- 
dłem odrodzenia. —Za lat dziesięć spłacą 
Niemcy bez trudności kontrybucję wo- 

jenna). 

Koalicja okrośliła sumę odszkodo- 
wania Niemiec za straty wojenne cyfrą 
226 miljardów marek. W odpowiedzi 
podniosły dzienniki niemieckie wrzawą 
protestów. Zdawaćby się mogło, że al- 
janci ściągają rzeczywiście ostatnią ko- 
szulę z pruskiego Michela, skazując go 
na śmierć głodową. ‘Inaczej mówia ści- 
słe obliczenia. Traktat pokojowy to nie- 
tylko sprawiedliwy bicz, ale zarazem 
królewski podarek zwycięscy. „Kurier 
Poznański* podaje w tej materji cyiry 
wrącz sensacyjne. 

Główną „karg“ dla Niemiec stanowi 
zniszczenie przemysłu wojennego i re- 
dukcja armji do 100,000 ludzi. Przyjąć 
można jako pewnik, że nie zdemolowano 
ani 5 pro. wojennej produkcji Niemies, 
resztę aparatu przestawiono na pracę 
pokojową. Już przy końcu r. 1920 fa- 
bryka Kruppa doprowadziła swoją wy- 
twórczość w dziale lokomotyw do 50 
sztuk, w dziale zaś wagonów do 200 
sztuk tygodniowo. Przemysł niemiecki 
ostał się cało wśród zawieruchy dziejo- 
wej, obecnie gotów do intensywnej prn- 
cy. Groźny zdawna konkurent staje dzi- 
siaj do walki ze zrujnowanym przemy- 
słem Francji, Belgji i Polski, nie mówiąe 
już o Anglji i Ameryce. Dawniej na u- 
sługach olbrzymiej armji, dziś, pod wpły- 
wem traktatu, zaczyna pracować na co- * 
le pokojowe. Likwidacja zbrojeń wzma- 
cnia niesłychanie jego Siłę. Traktat 
zwolnił miljardowe wartości w terenach, 
budynkach, fabrykach, maszynach I ma- 
terjałach niemieckich na rzecz produkcji 
towarów. 

Przypuśćmy, że Niemcy zreduko- 
wały armję nie do przepisanych 100,000, 
ale choóby do 800,000, co jest rzeczą 
prawdopodobną. Nie oszozędziły zatem 
650,000, lecz 450,000 rąk wolnych do pra- 
cy, licząc lekko. Ponieważ są to siły 
młode i pełnowartościowe, roczna Pro- 
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dukcja każdego z nich wyniesie 40,000 
m. niemieckich, a 450,000 ludzi przyspo- 
rzy. skarbowi państwa 19 miljardów mk, 
nicm' rocznie (polskich 228 miljardów). 
Utrzymanio żołnierza, kosztuje skarb pań- 
stwa przeciętnie na głową 30 mk, dzien- 
nie. Oszczędność roczna przy 430,000 
ludzi 5 miljaraów mk. niemieckich, pol- 
skich murek 60 miljardów.—Roczne wy- 
datki na utwierdzenia, artylerję, okręty 
wojenne, flotą napowietrzną, liczyć na- 
leży najmniej na 6 miljardów mk. niem., 
polskich mk. 72 miljardy. — Razem osz- 
czędności Niemiec, dzięki traktatowi 
wersalskiemu, wynoszą 30 miljardów mk, 
niemieckich, albo 860 miljardów mk. pol- 
skich. 

Powyższe cyfry dowodzą, że Niem- 
cy, bez najmniejszego wysilku, nio od- 
mawiając sobie niczego, mogą spłacić 
koszta wojenne w przeciągu lat dziesię- 
ciu. 

Upada tem samom wszelka preten- 
gja do Górnego Sląska. 

A co potem? Spotęgowaną Spraw= 
nością bić będą Niemcy inne narudy, 
pozbywszy cię w dziesięciu latach cią- 
żarów wojonnych. 

Nieuicy moga spać spokojnie przy 
armji stutysięczuej, odradzająo się gospo- 
darczo, podczas gdy inne narody, zwła- 
FZCZA Zaś Folska 1 francja, muszą strzedz 
swoich granic przy pomocy silnych 
armji, 

Na 60 miljonów ludności utrzymują 
Niemcy 100,000 wojska; natomiast na 22 
miljory ludności Polski przyada 400,000 
żołnierzy, Ten przerażający stosunek 
dajo jerzcze lepsze pojęcie o korzyściach, 
jakie czerpią Nievicy 4 traktatu worsal- 
skiego. 
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ayau Kronika POLICZNA. 
Anglja i Ameryka, 


Znamiennem echem odbł'y się w pe- 
wnuym odłamie prasy zaatlsntyckiej nięe 
biczne słowa, które b. poseł angielski w 
Stanach Ziedaoczenych Geddes wyrzekł 
d> grona dzienniksrzy amsrykańskich. O- 
strzegając ich przed bDwdzeniem niechęci 
dc Anglii, dodał, iż jest to droga, która 
piowadzi do wojny. Tak więc z ust poll- 
tyka angielskiego padie złowrogie słowo, 
które wywolało zzoła aicpożądane ko- 
mentarze po drugiej etionie Atlantyku, 
Biuro Reutera pośpieszyło oczywiście z 
oświadczeniem, że nie może być mowy o 
jakimś konlikcie a nawet o napiężonych 
stosunkach, że wszelkie sprawy, które są 
obecnie między Anglją I Amcryką dadzą 
siç zalatw.ć w drodze przyjacielskich u- 
kladów, 

Do szeregu aporaych spraw przyby- 
ła jeszcze jedna bardzo ważna i diażli- 
w.. Aoglja domaga się, aby Ameryka zgo» 


Z tygodnia, 


Jeszcze o bankach, — „Chrześcjańscy* 

bandyci. — „Idjotyczny* wniosek rad- 

nego Jaranowskiego, — czyli o podał- 
Lach sprawiedliwych. 


Rozgłośna Sprawa nadużyć popełnia- 
ny h w imstytucjach bankowych nie zdo- 
łałr się jeszcze należycie odleż:ć w tece 
proknratora, aliśzi mamy jej dalszy ciąg. 
O:szuje się. źe nasza linan:j:ra uważa się 
za potęgę, która może wystąpić do walki 
z Rządem, a właściwiej rzecz określając z 
Ministerstwem finansow. Banki powiedziae 
ły sobie: Nie pozwala nam Rząd „cezwin- 
dlowsć”—diobrze. Pokażemy, że i my też 
coś na złość Rządowi potrafimy zrobić, 

Co zrobiły? —Nie chcą iombardować 
pożyczek państwowych i „miljonówki” i 
w ten sposób podrywają zaLfanie ogółu 
do papierów państwowych. 

Po co bzdę umieszczął swe kapitały 
w papierach państwowych—pomyśli sobie 
przeciętny obywatel—skoro banki tych pa- 
pierów nie uznają. 

Nasza waluta —okazuje się teraz—ma 
do pokonania dwuch wcogówzewnętrzne- 
go Niemców, craz wroga wewnętrznego— 
egoistyczny Świat „naszej“ linansjery. $ 

Biedna polska marka aby nie upaść, 
musi prowadzić walkę na dwa fronty. 

Po całej tej wielkiej awanturze spo- 
łeczeństwo nasze stanie bogatsze w jedno 
doświadczenie, że świat giełdziarski bez 
różnicy narodowości — jest światem bez 
etyki, bez względów religijnych, narodoe 
wych i państwowych. Uwszem w tym świe- 
cie zdaje się obowiązywać jedna zasada: 
wszystko wolno, co dla nas wygodne; 
wszystko wolno, byle interes szedł, 
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d:iła się na anulowanie długów wcjen= 
nych w łonie koalicji, Żądanie to wzbu- 
rzyło opinję amerykzńską, pdyż oczywiś- 
cie wychodzi na niekorzyść Uuji, która po 
wojnie stała się główną  wierzycielką 
państw koalicyjnych, Okazuje się wszak 
Że z najnowszych informacji, że Anglja 
ma za Sobą niejaką podstawę, gdyż w üs 
kładach wojennych była już o tem mowa. 
Wilson miał obiecać państwom koalicyj- 
ny:n, że postara sią o to, ażeby kwesta 
długów koalicyjnych zostala w ten spo- 
sób zlikwidowana. Obietnica prezydenta 
miała charakter osobisty, gdyż władza jc- 
go nie pozwala mu na składanie podo- 
bnych zobowiązań w imieniu Stanów Zje- 
dnoczonych. Należało tak rzecz rozumieć, 
że Wilson całym swym autorytetem po 
wygranej wojnie poprze powyższe rozwią” 
zanie sprawy i niezawodnie wyjedna przy- 
chylną decyzję cis:ł prawodawczych. 

Stało się tymczasem, iż W Ison po- 
niósł na calej linji stanowczą klęskę i o- 
bietnicy swej dotrzymać nie może, Unja 
amerykańska nie cziije się związana jego 
osobistą cbietnicą i odrzuca domagania 
angielskie. Te i inne sporne kwestje roze 
strzygać już będzie rząd Hardipga i jego 
sekretarza stanu Hughesa, 
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Brak opleńl nad robotnikiem 
polskim w Frangi. 


Z St. Etienne w zagłębiu rzeki Lo- 
ire, otrzymujsiny od polskiej organizacji 
robotniczej „Zjednoczenie i Niopodleg- 
łość" korespondencją wzywającą nig, 
abyśmy przestrzegli lud polski przed 
wyjazdem do Francji na robotę. Robotnik 
franouski odnosi się wrogo do poisklego 
roboinika-tulacza. Z drugiej strony pra- 
sa w kraju nie zajmuje się dolą wychodź- 
cy do Francji, a rząd polszi nie zaopie- 
kował się dotąd należycie robotnikiem 
polskim we Francji 

Wrogie usposobienie robotnika fran- 
cuskiego wobec Polski tłomaczy się agi- 
tacją komunistów i żydów, której rząd 
francuski widocznie nie może przeciw= 
stawić się dość silnie. Stwierdzamy, że 
w Polsce niema ani jednej partji, ani 
jednego pisma, któreby o Francji w tak 

aniebny sposób mogły pisać, jak pisze 
np. pismo „La Flamme* z 11 września 
1920 r. Nagłówek artykułu brzmi: „Ban- 
dyci polscy*, a treść składa się z zarzu- 
tów urządzania pogromów żydowskich, 
rozruchów przeciw Niemcóm na Górnym 
Siąsku (31). Artykuł ten jest odpowie- 
dzią na odezwę Centralnego Komitetu 
Zjednoczenia i Niepodległości w zagłębiu 
rzeki Loire przeciw uchwale francuskich 
związków robotniczych  (syndykatów), 
niewysyłania amunicji do Polski przeciw 
bolszewikom. 

Robotnicy polscy w uprzejmy spo- 
sób zwrócili uwagę, że nie protestowali 


Ale poco panowie hołdujący takim 
przykazaniom, zasłaniają swój Cyaizm 
siówkami pięknymi o obowiązkach oby» 
watelskich, o wielkiei służbie sp.łecznej. 

Poco ta obłuda? 

Przedstawiciele świata bankierskiego 
mogliby na swe usprawiedliwienie powi» 
dzieć: Niemy jedui poslugujemy się o- 
błudą. 

I tak jest istotnie, 

Są bowiem ludzie wśród nas, którzy 
trudzą się nad wyważaniem drzwi otwar- 
tych, którzy walczą o sprawy, nie wyma- 
gające obrony. 


Jest w Polsce stronnictwo (czegot 
bo w tej biednej Polsce niema), które 
wzięło sobie w pacht walkę o chrześcjań= 
stwo. Ludzie ci powiedzieli sobie, ze w 
Pelsce niema chrześcjaństwa, że w życiu 
politycznem, społecznem, ba nawet rodzine 
nem brak piętna. chrześcjańskiego. I oto 
znaleźli się „rowocześni* apostołowie, 
którzy postanowili uchrześcjanić Polskę, 
czyli nauczyć ogół Polaków, jak należy 
po chrześcjańsku myśleć i postępować. 

Ale to są jacyś dziwni apostołowie, 
jakże opacznie zrozumieli oni naukę Chry- 
stusa i w oryginałny sposób starają się ją 
w życie zaszczepić, 

Bo oto posłowie tego chrześcjańskie- 
go stronnictwa z zasady na każdym kro- 
ku posiugują Się kłamstwem — a tymcaa- 
sem Mistrz z Nazarelu nauczał, że kłamać 
nie należy, 

Posłowie ci zwiedli ogó! swoich wy- 
borców, nie bronią ich spraw i nie tak 
jak im ogół wyborców polecii—a Chrystus 
wszak głosił, że nie godzi się zwodz.ć i 
oszukiwać, 

Również potwierdził Chrystus, ogla- 
szane już przez Mojżesza Zydom przysa» 
zanie—nie zabijaj. 


zw rozbiorom Polski, przeciw 150- 
etniemu uciskowi ludu polskiego, jakim 
więc prawem chcą zabraniać ludowi 
polskiemu obrony granic? 

Widzimy więc, że robotnik polski 
we Francji nie czekał dyplomatów, ale 
sam stanął w obronie spctwarzonego 
rządu polskiego i polityki polskiej. 

Czy nie należaby teraz,aby rząd za- 
opiekował się dolą wychodźcy? Taka 
wydajna opieka stokrotnie wróciłaby się 
rządowi, gdyż robotnik polski stałby się 
wprost agentem dyplomatycznym Polski 
wobec ludu francuskiego. 
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Nie dalej; jak przed czterema ty” 
godniami z wiedzą władz naszych wy- 
slano w Poznaniu 86 tysięcy skór bara- ' 
nich i cielęcych. Ale dokąd? Nie do 
garbarni w Kongresówce. Wysłano je 
przez Gdańsk do Niemiec. W ten spo» 
sób odebrano chleb i zajęcie robotnikom 
polskim, fabrykantom naszym zysk, i 
tym sposobem umniejsza się siłę podat- 
kową państwa, która eoraz sią obniża. 
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6000 ludzi w min. spraw 


W TWE -| 
Jak pracują nasze koleje? AA 


Z zestawieniz ilości wagonów, prze- 
wiezjon;ch przez polszie kołeje żelazna 
w pierwszej i drugisj dekadzie stycznia 
r. b. wynika, ĉe ilvść wagonów przewie= 
zionych towarów slale Się zwiększa, a więć 
w ciągu pierwszych dziesięcia dni stycznia 
przewieziono ogółem 5,043 wagony, zaś 
w ciągu następnych dziesięciu dni już 
7,806. Z tej ilości naładowano na własnych 
stacjach w pierwszej dekadzie 38,510 wa- 
gonów, w następnej zaś 5575; przyjęto 
od zagranicznycu kolei w pierwszej deks- 
dzie 855 wagonów, w następnej zaś 1,281; 
tranzytem przez Polskę przeszło w pierw- 
szej dekadzie 878 wagonów, w następnej 
zaś 950, 

Ładunków wojskowych przewieziono 
w pierwszej dekadzie 7/0 wagonów, w nae 
stępuej zaś 1,080; ładunków kolejowych 
w pierwszej dekadzie było 241 wagonów, 
w następnej 408; węg:a dąbrowskiego w 
pierwszej dekadzie 483 wagony, W nastęe 
pnej 768; męgla krakowskiego w pierw» 
szej dekadzie 161 Wag., w następnej 262; 
drzewa opalowego w plerwszej dekadzie 
280 wagonów, w następaej 383; ładunków 
przemysłowych i kopalałanych w pierwszej 
dekadzie 142 wagony, w następnej 370; 
ropy i przetworów ropnych w cysternuch 
w pierwszej dekadzie 198, w następnej 175; 
w wagonach zaś w pierwszej dekadzie 27, 
w mastspnej 29% soli kuchennej w pierw» 
szej dekadzig 87, w następnej 46; ładone 
ków aprowizacy nych i rolniczych w pierwe 
szej dekadzie 597, w następnej 1,034; za- 
grańicę wywieziono w pierwszej dekadzie 
163, w następnej 273; różnych ładunków 
wyżej niewyszczególnionych | rzewieziono 
w pierwszej dekadzie 405, w nasiępnej' 738. 
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Kwiaty i chwasty. 


Co robi mądry‘ rząd poznąński 


„Prawda* poznańska podajo: Poseł 
poznański, p. Kazimierz Krajno, na jed- 
nem z ostatnich zposiedzeń Sejmowych 
ujawnił poniższą mądrość rządu poznań- 
sklego: 


Tymczasem chrześcańskie stronnice 
two w Polsce organizuje skrytobójstwo. 

Oto w ubiegłą niedzielę mężowie 
zaułinia tego stronnictwa zorganizowali 
bojówkę i napadli w Brodnicy na posła 
Webera z NPR i tak po „chrześcjańsku* 
się z nim Oobeszii, ĉe grozi mu utrata 
wzroktt. | 

O święta gorliwości, tyś przed wie- 
kami wpędzała ludzi do więzień na zgni- 
cie, tyś prowadziła ich ną szubienice i sto» 
sy za to, ż3 mie Ćostąpili łaski wiary. 
Dziś w wieku tolerancji, ty „bronisz” 
chrześcjuństwa kołami i rewolwerem. 

Ci nowocześni apostołowie „chrześ- 
cjaństwa* zapominają jednak o słowach, 
które wyrzesł Chrystus do apostola Pios 
tra, gdy ten uciął ucho Malchusowi: któ- 
rzy miecz biorą, mieczem poging 

Co się bowiem stanie, gdy przeci- 
wnicy polityczni zastosują starą Mojżeszo- 
wą zasadę: oko za oko, ząb za ząb? 

Wtedy nastąpić może płacz i zgrzy- 
tanie w państwie chadeckiem. O tem po- 
winni wiedzieć kierownicy chrześcjańskie- 
go stronnictwa z ks Adamskim sa czele, 
powinui oni wiedzieć, że bandytyzm po- 
zcsianie zawsze bandytyzmem, choćby $0- 
bie przybrał płaszcz chrzescjański. Chade- 
cja powinna dla swych członków wojo- 
wnczych, osobliwie w Poznańskiem i na 
Pomorzu, urządzić wykłady katechizmowe, 
by im przypomnieć zasady prawdziwego 
curześcjiaństwa, 

Tak ziesztą samo łódzcy socjaliści, 
zwłaszcza ci, którzy są w Radzie M ejskiej 
i ci, co pisują w „Dzienniku Robotniczym“, 
powinni sobie urządzić mały kursik pro. 
gramowy zasad socjalizmu, 2 zwłaszcza 
zasad prawdziwej demokracji. Gdyby im 
na to czasu nie starczyło (tak jesteśmy 
wszyscy przepracowani), to powinni w a:- 
chiwum partyjnem odnaleźć swoje odezwy 


Sprawa kosztów zarzącu wojsko- 
wego przedstawia się znacznie gorzej, 
niż otem w swoim czasie wspominano. 
Oto bowiem wediu? preliminarza bud- 
żetowcgo za rok 1920, wniesionego do 
S:jmu przez ministra Grabskiego, liczba 
funkcjonariuszy zatrudnionych w min: 
spraw wojuk. wynosi 2425 woskowych 
i 1682 cywilnych, czyli razem: 4117 osób! 
Na ciężar centralnego zarząćcu wojsko* 
wego musi się jednak taxże policzyć 
personel Naczelnego Dowództwa, tak 
ĝa zarząd wojskowy —nie licząc kilku- 
dziesięciu funkcjonarjuszy adjutantury 
aczelnego Wodza zafrudnia' łącznie 
6000 (ll) osób, w czem generałów 39, 
pułkowników i podpułsowników 285, cy” 
wilnych szefów sekcji 17 itd, 

Jasną jest rzeczą, ża w (akim 
ścisku nie mogą wszyscy pracować, 
więc pracuje tylko co czwarty, a trzej 
Inni, czeksiąc na dobry awans i trzy- 
nostą pensję, jeżdżą „siużbowo* po 
całej Polsce iub rozbijają sig powo- 
zami I automobilami, 

yfry powyższe czerpie „Kurier 
Krakowski” co źródła urzędowego. Wi 
docznie nie wszyscy posłowie zą 2 
cyframi tem! obznajmieni, bo nie mogą 
sobie wytłómaczyć tego, by państwo 
tolerowalo tego rodzaju utrzymywanie 
ludzi niu nia robiących. 


pom" 


"=i 


Choćby miała znów wojny wybu- 
(chnąć pożoga, 
Choóby przeciw nam wszystkie 
[stanęły narody, 
My musimy Sląsk Górny wyrwać 
(z mocy wroga; 
W najkrwawsze pójdziem boje 
[o niego w zawody, 
Bo nad wszystkiem góruje myśli 
[tej zawiązka: 
Bez Sląska niema Polski, a bez 
[Polski Saska 
M. J. 


i piakaty z okresu wyborów do Rady 
Miejskiej, Taka praca nie pozostałaby bez 
korzyści, Towaczysze radni uświadomili by 
sobie wiele rzeczy niezbyt może przyjen” 
nych. Dowiedzieliby się może ze zdumie= 
niem, że mieli kiedyś (nie tak zresztą dz- 
wno, bo przed 2 laty) niedorzeczne, albo 
wprost idiotyczne pomysły, Oto ni molej 
ni więcej obiecywali swoim wyborcom 
zniesienie podatków pośrednich i zastą: 
pienie ich podatkami bezpośredniemi, iako 
jedynie słusznemi i demokratycznemi. Dziś 
przez dwa lata w Radzie Miejskiej zmą- 
drzeli, bo oto gdy na posiedzeniu radny 
Jarsnowski wypowiedział się przeciw po- 
datkom pośrednim, wtedy wszyscy Socja= 
liści radni głosowali przeciw wunioskowi, 
a dnia następnego „Dziennik Robotniczy” 
pisał o idjotycznym wniosku r. Jaranowe 
skiego. 

Mój Boże,” człowiek całe życie musi 
się uczyć. Trzeba było dożyć uxazywania 
się na bruku łódzkim „Dziennika Robotni- 
czego, żeby się dowiedzieć, że żądanie po- 
datków bezpośrednich jest idjotyzmem, 
Buntowałem się nieraz na myśl, że ja bie- 
dak,sproletarjusz, opłacam podatek przy 
kupnie papierosów, zapałek, chleba, mię- 
sa, nafiy, przy przejaździe kolejką, trame 
waiem. Słowem na każdym kroku muszę 
płacić podatek i to takiej samej wysoko- 
ści, co miljoner, kapitalista, lub też pas- 
karz, 

Teraz dopiero dowiedziałem się, ż6 
moje oburzenie było idjotyzmem wtdlug 
łódzkich socjalistów. Muszę się więc za 
radą „Dziennika Robotniczego” zgodzić, 26 
nieidjotyczne są tylko podatki pośrednie. 

Ano jak równość, to równość. 

Niech Scheibier, Grohman, Geyer — 
płaci taki sam podatek, jak ostatni prole» 
tarjusz. Tak chcą towarzysze w Radzią 
Miejskiejl uib 
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Tymczasowe emerytury 
wojskowe. 


P. Minister spraw wojskowych, gen, 
por. Sosukowski wydał nastepujące zarzą- 
dzenia w sprawie tymczasowych emerytur 
wojskowyc!:: 

>. 1) Otcerowie i rówsorzędai przenie- 
sieni w stały stan spoczyaku mają prawo 
powrotu do swego stalego miejsca za- 
mieszkania, o ile bezpośrednio przed prze- 
niesieniem w staa spoczynku mieli przy- 
dział służbowy w innej miejscowości. 

Oficerowie (równorzędni) tacy otrzy- 
mują kredytowany na rachusek M. S. W. 
bil:t jazdy koleją dla siebie i najbliższej 
fudziny, oraz przewozu bagażu do micj- 
scowości stałego zamieszkania, 

2) Obcerowie i rdównorzędni, prze- 
niesieni w staly stan spoczynka winni 
bezzwłocznie po otrzymania urlopu zawia- 
domić o swem stałem miejscu zamieszkae 
nia sekcje zaopatrzenie M. S. W. dołącza” 
lac do zawiadomienia wwierzytelnienie o- 
slatnio otraymznego aposażenia służby 
czynnej. 

s) Po przesłaniu zawiadomienia va- 
stąpi przyznanie poborów cmerytalnych 
zgodnie z postanowieniami melawy o tym- 
czasowych emeryturach wojskowych. 

ypłatę em:rytur nakuiecanisć będą 
najbliższe izby, wzgl. dyrekcja skarbowa. 

4) Aż do czasu okecaych nienormal- 
nych stosunków aprowizscyjuych, upoważe 
nia się intendentury O. Gsn., na terenie 
których wojskowi przeniesieni w stały stan 
spoczynku zamieszkują, do wydawania c- 
merytom wojska polskiego i ich rodzinow 
sacji żywnościowych ustalonych dla of:ce- 
rów ałuzby czynnej i ich rodzin, za opła- 
tą każdorszową obowiązujących cen śöl- 
nierakich przez przeciąg trzech miesięcy 
od chwili przeniesienia w staa spoCzynka. 

O ile w międzyczasie stosunki apro- 
wizacyjne nie zmienią sig ma lepase, ter- 
min ten będzie przez M. S. W. dodsikowo 
przediażony. 

Emeryci pobierający żywność z zapa- 
sów wojskowych, nie megą równocześnie 
korzystać z aprowizacji cywilnej pod ry- 
gorem postanowień zawartych w sozkazie 
296 dz. r. Nr. 12-20 

Należne racje Żywnościewe wydają 
uprawnionym najbliższe ich miejsca za- 
mieszkania komisie gospodarcze na pod- 
stawie dekiciu Emerytalnego. 
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Ruch zewcdewy Inteligencji 


Wśród pracowników poczty, 
telegrafu i telefonów. 


Wczoraj odbyło się ogólne zebranie 
pracowników poczty, telegrafu i telefonu 
w Łodzi, na którem uciwalono następu- 
jącą rezolucję: 

„Zważywszy, 2e (Qkówny Zarząd 
Związku stale ignoruje głodne rzosce 
pocztowców, prawem kaduka atoi u ste- 
ru związku głuchy na prośby į groźby 
mas wyrażających mu nieufiogć, wpro” 
wadził dezorganizację w nasze azeragi, 
osłabił związek ną zewnątrz, uczysił 
niezdolnym w dzisiejszej dobie da walki 
o prawa cesonomiczne — zebrani po- 
stanowili zwrócić się do wszystkich ko- 
legów z gorącem wezwaniem zwołania 
natychmiastowego najpóźniej 1 marca 
b. r. wszcchdzielnicowego zjazdu celzm 
usunięcia pupila związkowego I omówie- 
nia sprawy poprawiemia bytu. Ze swej 
strony chętnie byśmy powitali delega- 
tów na takim zjeździe w Łodzi”. 
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Mały feljeton. 


Kłoprty ojacatwa, 


Ojcem siać się łatwa racca, ojsem być 
mie każay potrafi — mówi Biomieckie przysło” 
wie. DoświadeBa tego eodaieunie i podpisany 
Tommy, który nagle'nio alege nie PPB6GA3Q%WA- 
jąc, otal się ku swej sgreme autorem najbar- 
dziej uóalego artykuła wrzeszczącoj i piseczą- 
sej Rys! Taka mala Rysia, która prze wejną 
byłaby basdae mym prozcnłam nana bechara, 
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„PRACE A” — 2% leisso 182) r. 
AZ M 
We wtorek dnia 15 lutego została wylosowana pierwsza 


MILJONOWKA „PRAGY” 


która padła na zaświadczenie pożyczki Ne 2957. 
„> Następse losowanie we yforek nla 22 lutego. Pragnący wygrać „Miljonówkę* spleszcie nabyć pożyczkę „Pracy“. 
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dziś etaje się ośrodkiem í sawiąnkiem eałej 
tragedji w licznych aktach (toatralnych 1 ma- 
LE a jeazcze liosniejssych odełonach. Oto 
próbka. 

Akt pierwszy: Rysia eħee mleka! 

— Kiedy proszę pan! na plaea niema dziś 
ani żywej duszy — biada Marynia, 

— Więc, wody s cukrem! 

-— Jest tylko eachary na, 

— Więe czystej wody ciepłej. 

— Kiedy woda nio idzie. 

— ldź pożycsyd do kawiarni isagrsej na 
gazie. 

— Gas sastrajkował... 

Akt drugi. Rysia jest ehora, 

— W żaden sposób nie ehce eiągnąć fla- 
azsazki — tłumaczy maika dokżorowi. 

— Ma gorączkę? 

— Zdaje mt się, że nie. 

— Stolec? 


*— Dotyebesae by! normalny, ale już dsioń 


eierpi zaparcie. 
4 — Języezok? 

— Czysty. 

— To ciekawe—mówi do siebie doktór. JĘ- 
gyk ezysty, satwardzenie... brak gorączki to eog 
nieswykłego. Niech pani potseka. Zatelefonuję 
de kolegi uwołamy koneiljum. 

W kwadrans potem w domu. Marynin: 

— Już wiem proszę pani, co dziecku bra- 
kuje, otwór smoczka zatkany! 


Ostrożnie przy czynieniu 
zakupów. 
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W myśl rozporządzeń włeds odnoś- 
nych przy towarach, wystawionych w 
witrynach aulepowych winny być wyata- 
wione także ceny tych towarów. 

Tymczasem kupcy alko wcale tam 
cen nie ujawniają, albo też, zamiast 
cen, umieszczają przy towarach napisy 
nic nie mówiące, jak np. „na obsta- 
lunek", „nkazja” itp. Albo też kartsi, 
wyrałająca ceny, tak są poumieszczana 
pomiędzy towarami, (odnosi sią to 
zwłaszczn do mdnufaktury) że caęsto 
obserwator, czy posaukujący kupra, albo 
wcale nie może połapać sią w Ceaach, 
albo też spostrzeże... „taniość”* towaru 
I, naturalnie, zh ofiarą nieuczciwej 
przynęty kupieckiej. 

Czytelniku, jeżeli takie napisy, za- 
miast cen, wyczytasz na wystawie, 
wiedz otem, że ceny w tym sklepie są 
tak wysokie, iż kupiec niema odwagi 
ich ujawniać. Uciekaj więc od takiego 
sklepul 

Również niezdrową manioujacją ku- 
piecką nazwać trzeba ogłaszanie tak 
zw. wyprzedaży: „gwiazdkowych*, „po- 
świątecznych" itp. 

Zdarza się, 2e kupiec ssopetrzy 
sklep w tandetę i, aby przyciągnąć pu- 
bliczność do kupna ogłasza wyprzedaż 
niby to pozostalych zapasów minisnego 
sezonu. Naturalnie ogłoszenie brzmi, 
że ceny „znacznie zniłone”. A w 
rzeczywistości, jak uczy doświadczenie, 
ceny w takich eklepech „wyprzedaży' 
są przewąśnie wyżsae niż w sklepach 
innych. 

Jeszcae inni kupcy, dla przynęty w 
witrynach wystawiają ceny nitsze, niż 
stosują je w sklepach. Gdy kupujący 
to spostrzeże i zażąda towaru, czy 
Przedmiotu, z wystawy, otrzyma w od- 
powiedz! wykrętną odmowę lub wyjaś- 
nienie, że oznaczenie tak niskiej ceny 
nastąpiło przez omyłkę. 

Kupcy nieuczciwi liczą zawsze na 
naiwność ludzką i do op'sanych wytej 
sposobów uciekają się często, wiedzą 
bowiem, że naiwnych nie zbraknie nigdy. 
Więc ostrożnie przy czynieniu zakupów. 
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Madtmości biżąte 


Kalendarzyk. 
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— Na pieblseyt górnośląski. Robot- 
nicy wykończalni, farbiarm i pralni fir- 
my Leder-Hejman złożyli 6157 mk. na 
pleb.scyt Górnośląski. 

W restauracji Bagatela przy ulicy 
Andrzeja i Dlugiej złożyli na plebiscyt: 
T. Lewandowski 200 mk. i T. Gużyński 
100 mk. zaś rasiauracja Bagatela 200 
marek. 

Dnia 13 bm. na obchodzie Siąskim 
w Gimnazjum Miejskiem (Sienkiewicza 44) 
sebrano 2937 mk. Suma ta przesłana 
została do podsekcji azkolnej komitetu 
wielkiego tygodnia górnośląskiego w 
Warszawie. 

— Wojskowość i władze miejskie. — 
Nowy dowódca O. G. Łódź gen. Rząd- 
kowski złożył w ubiegły piątek cficjalną 
wizytę w Magistracie. 

W sobotę Prezydjum Magistratu w 
osobach prezydenta Rżewskiego i wice- 

rezydentów Wojewódzkiego -i Stupnic- 

Figo rewizgtowało generała, życząc mu 
owocnej pracy na zaszczytnym i odpo- 
wiedzialnym stanowisku dowódcy 'okrę- 
gu generalnego. 

Gen. Rządkowski dziękując za ży- 
czenia podkreślił, że współdziałanie 
władz cywilnych i wojakewych jost pod: 
waling bytu puńáatwa. Będzie on kon- 
tynuował na norym stanowisku działel- 
ność w duchu swoich poprzedników. 

Gen. Rządkowski brał udział w 
walkach z bolszewikami pod Radzymi- 
nem w charakterze dowódcy grupy 'bo- 
jowej, a następnie będąc pod rozkazami 
gon. Zeligowskiego zdobył Wilno, dokąd 
wkroczył na czele dywizji litowsko-bia- 
łoruskiej. 

— Rada Miejska. 16, 17 i 18 (LIL 
sesji) posiedzenia Rady Miejskiej odbę- 
dą się w środę, czwartek i sobotę, 
dnia 23, 24 | 26 lutego 1921 r., o godz. 
6-ej pp, w sali posiedzeń Rady Miej- 
akiej przy ul. Pomorskiej Nr. 14. 

— Warunki wydawnicze prasy polskiej. 
Skutciem podwyżki cen papieru i kosze 
tów druku piema warasawskie podniosły 
prenumerat do 200—50, mk. micsięcz- 
nie. Równocześnie podniosły te piama 
cenę ogłoszeń. Wiersz nonparelowy 
zwykłych ogłoszeń kosztuje 15—2B mk. 
Na marginesie tej nowsj podwyżki, po- 
dyktowanej bsawzględną koniecznością, 
plaze „Kurjer Lwowaki”: „Podwyżka ceny 
prenumeraty i ogłoszeń wobec o!brzy- 
miogo, a mepraktyskowansgo w innych 
państwach wzrostu cen papieru i kosz- 
tów druku, pokrywa zaledwie caęść nia- 
doboru. Jeżeli nie msstąpi obniżke do- 
tychczasowych cen papieru i druku zns: 
czna część pism polskich będzie musiała 
zawiesić swe wydawnictwa. 

Podnieść również neleży, że od 
katde| podwyżki prenumeraty zabiera 
Iwią część poczta za przesyłką pism i 
że ostatnia podwyżka opłat pocztowych 
telefonicznych i telegraficsnych obcią- 
żyła Erociowymi kosztami budżet każde- 
go wydawnictwa. 

Że smutkiem zaznaczyć naleły, że 
rząd dotychczas, pomimo tylokrotnych 
obietnic, nie uczynił żadnego kreku ce- 
lem przyjścia z pomocą rozpaczliwemu 
położeniu pism pelskich, a przedewszy- 
stkiem nie zapobiegł wcele bezczelnamu 
paekarstwu fabryk papieru, które wyzy- 
skują i bezpodstawnie śrubują ceny pa- 
pisru gazetowego, wymuszając opłaca- 
nie cen, nie opartych na żadnych god- 
stawach. 


E życ organizacij N.P.R. 


Zdemaskowazie, 
Ponieważ niejaki Pirek podaje si; 
za członka NPR, niniejssem oświad- 
czamy, że p. Pirek członkiem naszej 
partji nie jest i nia ma z nemi nic 
wspólnego. 
Zaraęd dzieln. Górnej NPR. 
Wieso w Zgierzu. 
W niedzielę, dn. 20 bm, © godz 
3 po pol, w sali kina „Luma” odbędzie 
isę wiec NPR. 
P. Z. Z: 


W niedzielę dn. 20 e gods. 10 
rano w sali P42. (Głćwna 33) od- 


będzie się zebranie Rady Okrę 

wej PZZ. Posłowie NPR. i rad 

proszeni są o przybycie. 
bm, m 


Tent, muzyka I sztuki. 
Teatr Miejski. 


Desig, w niedzielę Teatr za jest a 
krotnie: o godz. 8 po poł. po cenach psp 
nych ostatn! rag wypełni arcymabawny Mel 
roweki „Chory s nrojenia™ okraszony Śpiew 
1 tańcami z dyrektorem  Zelwerowicaejn 
woałującym elągłe wybuchy ómiechn. Og 
8 wicez nigdy uic starzejąca się w humvrza 
doweipie Fredrewaka „Ciotunia” na tle ety? 
wej dekoracji A. Pronaszki w wykonaniu 
skiej, Kraywiekiej, Zakrzyńeskiej, Brokors 
go, Rdaawieza i LABS r r Sztukę wyYpos 
żono w nowe dekoracje i kostjumy i anie i 
niedbano niejego, eoby moglo wyjść na jaj 
żytek. 

Wtorkowa premjera oryginalnego dren 
Z. Wojnarorekiej p. l. „Noc” saponiadz cią 
jątkowo ciekawie. Zainteresawanie wyjątkaw 


Dzisiejszy koncert popołudniowy. 

Dzisiejszy Xoneerń popołudniowy pod d 
rekcją Hr. Ssulca poświęcony będzis twórca 
dei Schumana. Jako solista wystąpi ana 
pianiata prof, Wacław Lewandowski. p 
granie 4-ta zsymtonja i koncert A-moll Semi 
maa. Dilety w kasie Sali Koncertewsj. 


| aa m 


Wieczory teatralni 


Ciotunia—kormedja w 3 aktach Al. 
dry. Reżyserował M. Brokowski. D 
koracje projektował A. Pronaszko. 


Wznawianie na scenie dzieł mi 
rsów minionej doby ma wielkie znac 
nie wychowawcze i zawsze powinno b 
witane przez szeroki opół i nalsżyć 
popierane. Wystawianie zaś dzioł wi 
kich mistraów przesałości staje się wpre 
dziś nakazem, gdy palska literatura dr 
matyczna przeżywa okres krytyczny, gd] 
utworów dramatycznych ukazuje się m 
ło, a rzadkie są utwory wybitniejsz 
wartości Z uananiein przeto nale 
przyjąć próby dyrekcji Teatru Miejski 

o zademonsirowania nam utworów wie 
kich dramaturgów epoki ubległej—Sze 
pira. Moliera, Fredry. 

Na ostatniej premjerze czarow 
i zdobywał widzów. pogodą i humore 
nieśmiertelny Fredro swą „Ciożunią 
która jako działo sztuki nie należ 
wprawdzie do arcydzieł, mimo to posi 
da wielkie zalety scaniczne. Swiat 
stępujący w „Ciotuni* nałeży do bezpo 
rotnej przeszłości z okresu powstapł 
listopadowego.  Osią utworu, dokel 
której snuje się naturalna nić intrygi 4 
sztuce jest leciwa ciotunia, Małgorza 
która się dała oplątać marzeniom i ni 
rozsądnym nadziejom na ożenek ¿ont 
dym i przystojnym oficerem Edmundez 
Pendant do osoby» cietuni jest tabetye. 
py szambelan, zastawiający sieci z p 
mocą Zdzisława na młodą rm.ekom 
„wdowę* Alinę. Na tle tych zabiegóć 
wytwarza sią cały szereg przekoimniea 
nych qui pro quo, które kończą się rui 
marzeń ciotuni i szambelana, bo okazu 
się, że urocza Alina jost żoną Edmu 
(właściwie Astolta), Wobec tego z ko 
nieczności kojarzą sią pary na tle daw 
nych wieloletnich ku sobie afektów 
ekłonności—szambelan zwraca swą czuł 
miłość ku ciotuni, a Zdzisław ku Flora 

Całość nu tle pięknej stylowej de 
koracji wypadia doskonale. Nastrój po 
godny, staropolski szczery humor tryski 
z każdej sceny. Potęgowała go staran 
na gra odtwórców. Możnaby mieć pew 
ne zastrzeżenie co do p. Karskiej (Cio 
tunia), która stanowczo 3a mocno śzar 
żowała, jej gra momentami nie wytrzy 
mywała linji artystycznej komiki, a sta 
wała się pospolitą. Czyżby te było u 
stępstwo ne rzecz niewybrednej łódzkie 
publiczności. 

Za to podkreślić należy pełni hu 
meru ariyet cznego grę p. Krzywickie 
(Alina), Brokowskiego iran Za 
krzyáokiej (Plora) i Wrońskiego 
siaw). Wida. 


pm 


Podziękowanie, 
Wszyatkim tym, którey oddzii ostatnią posługę najukochańszej mojej £onte I mat- 


á. f p. 


Marji Jarosławskiej 


a zwłaszoza księdzu, który wypowiodzial przy grobie słowa x serdecznym współcznctem 
i śplowakom chóra suimowego Św. Krzyża składają serdeczne Bóg zapłać 


Siroskanny mąż wraz z dzieómi, 


ga naszej 
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NPR. wobec sytuacji. 


Wobec tego, iś w piśmie „Praca“ 
uvazała się notatka, traktująca stosunsk 
NPR. do rzęju, oparta na mylnych in- 
formaciach, Prazydjum Klubu Poselskie- 
go NPR. komunikuje: 

„Wystąpienia z rządu Poniatow= 
skiego, przedstawiciela „Wyzwolenia” na 
stosunek NPR. do rządu Witosa zupeł- 
nie nie wpływa. 

Stosunek NPR. do obecnego rządu 
jest jasny, bo oparty na uchwałach Rady 
Naczelnej z dn. 16 stycznia. W myśl 
tych uchwał Komitet Wykonawczy NPR. 
wspólnie z klubem posaiskim przedłożył 
prezydentowi Witosowi warunki, od wy- 
pein o'la których uzależniono stosunek 
partji do rządu. 

Je>eli warunków naszych rząd Wi- 
bosa warótce nie spełni, stosunek nasz 
do r'ądu ulagnia w myśl uchwał Rady 
Nsczeinaj, zasadniczej zmianie“. 


TELEGRAM W 
Min. Szpielia na Zachodzie. 


PARYZ, 18, (PAT; Hsvas. Millerand 
przyjął wieczorem na audjencji ka. Sa- 
pienę. 


Blznzywna konwenoja polsko-icencuska- 
rumuńska. 


PARYZ 19. (PAT). „Echo de 
Paris“ pisze, że rokowania polsko- 
francuskie rozpoczęły się wczoraj 
po przybyciu do Paryża z Londynu 
polskiego min. spr. zagr. ks. Sapie- 
hy. Zasady konwencji, mają doty- 
czyć sprawy reorganizacji armji 
polskiej i misji francuskiej, jakoteż 
sprawy wysłania materjału wojen- 
nego przez l'rancję ua wypadek a- 
taku bolszewickiego, niewywołane- 
go przez Polskę. Prasa podkreśla 
Życzenie Francji, aby umowa ta 
została uzupełniona konwencją z 
Gzechosłowacją i Rumunją. 

Jlawentualne transporty pomocniczo 
cji na rzecz Polski szłyby przez 

rago, a nie przez Gdańsk. Z drugiej 
atrony misją Rumunji będzie polegała 
na tem, aby stanowić ochronę dla pra- 
wego skrzydła armji polskiej. Stanowi- 
go dr. Benesza i Take Jonescu pozwa- 
is przewidywać utworzenio się trwałego 
sgstemu polsko-francuskiego. 

„Matin* pisze, żo definitywne za- 
warcie układu polsko-rumuńskiego na- 
eapi w czasie zapowiedzianej wizyty 
be. Sapiehy w Bukareszcio. Czechosło- 
wacja dzięki swojemu położeniu geo- 
gaaficznemu może oddać Polsce wielką 
welugę. Dr. Benesz zrozumiał korzyści 
wynikające ze ścisłego porozumienia 
między Sąsiadującemi narodami słowiań- 


ghiemni. 
Pomoc Francji. 
(Od wlasnego koresp.j. 

WARSZAWA, 19. Wediug „Journal 
de Pologne” projest konwencji militarnej 
polsko-francusciej zawiera zobowiąza” 
nje, że na wypadek napadu na Polskę— 
Fwancja udzieli jej pomocy w materjale 
f radach sztabu generalnego. 


Rokowania w Rydie. 


Sprawa zwrotu mienia 
kulturalnego. 


RYGA, 19. Na czwartkowom po- 
cłodzeniu podkomisji do spraw zwrolu 
mienia kulturalnego zarysowały się* wy- 
saśne różnice między stanowiskiem w 


- 


RW e 


Dnla 22 lutego odprawiona zostanie msza Św. na intencje zmarłej 


tej sprawie delegacji polskiej | sowiaec- 


kiei. Strona polska domaza alą utrzy- 
mania w całej rozciągłości zasady preli- 
minarjów pokojowych. Przewidziano w 
nich wyruźnie, iż zwrotowi ulega: wszy” 
stsko to z dziedziny m'ania kulturalnego, 
co wywiezione było z Polski do Rosji ud 
czasu rozbiorów. Strona rosyjska stoi na 
stanowisku, iż zwrotowi ulec mogą tyl- 
ko przedmioty, stanowiące produkt 
twórczości polskiej, natomiast dzieła 
np. francuskie, włoskie itp. nie ulegały” 
by zwrotowi. Prócz tego przedstawi= 
ciela Sowdepji starają się przeforsować 
zasadą nietykalności zbiornic, posiada- 
jących znaczenie międzynarodowe, jak 
np. bibljoteka publiczna w Petersburgu, 
z której, zdaniem reprezentantów so- 
wieckich, nie wydane być nie może. 
Przedstawiciele Polski z całą energją 
odrzucili projekt ograniczenia zwrotu 
do produstów polskiej twórczości, u- 
znając pogląd strony rosyjskiej, jakoby o- 
graniczenie podobne odpowiadało po- 
Czuciu sprawiedliwości i słuszności, za 
niczem nie uzasadniony i zmier<ający 
jedynie do obrony stanu posiadania ro- 
syjskiego, opartego na gwałcie i gra- 
bieży. 

Kontrpropozycje polskie w sprawie 
zwrotu mienia kul'uralnego przedsta- 
wione będą w sposób ostateczny na 
następnem posiedzaniu podkomisji. 


Jolfa dostał instrukcję podpisania 
pokuju do 25 bm. 


KRAKÓW, 19. Jas donoszą z Rygi 
krąży tam poglłoska, że członkowie de- 
legacji rosyjskiej zamierzają — opuścić 
Rygę w przyszłym tygodniu. Pogłos a 
ta pozostaje w związ u z tem, że Joffe 
rzenono otrzymał z Moskwy instrukcję, 
aby pokój podpisał! najpóźniej do 25 lu- 
tego. W razia dalszych żądań Polski 
Joffe zachować się ma odpornie. 


como 


Rokowania polsko-gdańskie. 


GDANSK, 19. (PAT). Dzisiaj to- 
ozyiy rig w Gdańsku obrady konferencji 
polsko-gdańskiej. Obradowała komisja 
t zw. bloku politycznego. 

Na posiedzeniu tem wygłosili 
wy burmistras gdański Sahm 
ciński, wyrażając wzajemną 
do zgody. 


mo- 
ip. Plu- 
aotowość 


Wszelka akcja antypolska powołuje się 


na prasę endecką. 


WARSZAWA 19. Z informacji, ja- 
kie otrzymały tutejsze koła polityczne 
wynika, ża Niemcy w swojej agitacji 
antypolskiej na G. Śląsku powołują się 
bezustannie na loytnty z warszawskiej 
„Rzeczypospolitej* i lwowskiego „Słowa 
Polskiego, złośliwie domagając sią, aby 
komitety plebiscytowe na G. Sląsku or- 
gana te kolportowały wśród ludności 
górnośląskiej a wówczas zyskają więcej 
głosów za przyłączeniem do Polski. 


Oszustwa niemieckie z węglem 


górnośląskim zdemaskowane. 


WARSZAWA 19. Po szczegóło- 
wych badaniach zdemaskowano oszu- 
stwa niemieckie z węglem górnośląskim 

rzeznaczonym dla Polski.  Aljancka 
kisia repartycyjna wysłała do misji 
aljanckiej w Opolu następującą instruk- 
cją: Niemcy zwrócą Polsce 8.600 wa- 
gonów do przewozu węgla z G. Sląska, 
4wrot ten jednak nie ma nic współnego 
2 podziałem niemieckiego taboru rucho- 
mego. Wedle art. 871 traktatu wersal- 
skiego, 16,000 ton węgla będzie dostar- 
czonych Polsce dziennie w wagonach 
niemieckich aż do ogólnej ilości 850,000 
ton miesięcznie, 4,000 zaś ton dostar- 
czone będą w wagonach polskich, aż do 
ogólnej iłości 100,000 ton miesięcznie. 
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fad ziemią Gleszyńską znowu rozsza- 
lał torar czeski. 


KRAKOW, 18. Po znaczonym krwią, 
nędzą i ruiną tysięcy wvgnanych na tala- 
czkę najlepszych Polaków w okresie ple- 
biscytowym nadeszły znowu ciężkie dni 
prześladowań i cierpień dla Sląska Cie- 
szyńskiego. 

16-go lutego odbywały się spisy lu- 
dności w państw e czeskiem. Ludność pol- 
ska zaboru czeskiego, pomimo dotychcza- 
sowych rozczarowań przygotowała się do 
spełnienia swego obowiązku wobec naro» 
du polskiego i wobec przyszłych pokoleń, 
które zamieszkiwać będą ziemię cieszyń- 
ską. Od liczty bowiem ludności polskiej, 
jaką spis ten wykaże, zależy los szkół i 
przyszłość całrgo życia polskiego w za- 
borze czeskim. L'cz Czesi, jak wyszachro- 
wali fałszem, zdradą i niesłychanemi gwał- 
tami Sląsk Cieszyński, tak teraz chcą temi 
samemi metodami wypienić na nim wszy- 
stko co polskie. 

W przededniu spisu ludności rozsza- 
lał się teror Czechów wobec ludności pol- 
skiej—i to przeprowadzają go nie jakieś 
bandy nieodpowiedzialnych czynników, 
ale rząd czeski i zaprzysięż:ni, przez nie- 
go mianowani komisarze spisowi. I tak 
w niedzielę, 13 lutego, powiedział komi- 
satz spisowy Koczwara na zgromadzeniu 
wobec trzystu ludzi w Rychwałdzie, że 
kto się zapisze za Polską będzie to mia- 
ło dla niego (spatne nasledki) smutne na- 
stępstwa. W Lutynji Niemieckiej oświad- 
czył komisarz spisowy Tema kolejarzom, 
że kto się zapisze za Polską będzie wy- 
dalony z pracy, bo takie instrukcje otrzy- 
mał on z kolei; tenże Tema zakazywał 
wypełniania rubryki 11 (narodowość), mó- 
wiąc, ġ: on to jiġ saim zrobił, Komisarz 
spisowy Waleczko w Stonawie odgrażał 
sic, że każdy, kto się zapisza za Połską 
zostanie wydaloay z republiki, bo jeszcze 
opcja (nadanie prawa obywatelstwa) nie 
została przeprowadzona, Cucąc wywrzeć 
moralny teror wywiesiły urzędy gminne 
w Orłowej i Frysztacie drukowane wzory 
spisowe, wypełnione po polsku, w których 
w rubryce narodowościowej wypisano: na- 
todowość czeska. (N esłychanel!]), 

To jest braterstwo i przyjaźń sło- 
wiańskich Prusaków, którzy dzisiaj widząc 
wzmacnianie się potęgi polskiej i kruchość 
przytem podstaw republiki czeskiej umi- 
zy-ję alę do Warszawy oprzymiersa Dai. 
stwa Polskiego! 


Ewentualna ustawa przeciw banknolom 
Kriesa nia ma wartości, 


WARSZAWA, 19. Sfery zbliżone do 
ministerstwa a arbu oświadczają, że wia- 
domość o wniesieniu przez rząd nie- 
miechi projektu ustawy wymierzonej 
przeciwko baaknotom Kriesa nie ma *ad- 
nej wartości, albowiem rząd polski jest 
w pos.adaniu własnoręcznego p sma kan- 
clerza Rzeszy niemieckiej B:tumanna- 
Hollwega, który w pśmie tem poręcza 
wypłatę przez Rzeszą za owe banknoty 
po cenie nominalnej. Ustawa zatem 
niemiecka ma chyba ra celu jedynie 
obniżenie kursu niemiec-iego w Niem: 
czech owych banknotów. 


Sprawa Litwy. 
D:legacja Wileńska w siel cy, 


WARSZAWA, 16. Wczoraj ziawiła 
się w Min. spr. zagr. U podsekretarza 
stanu p. Dąbrowskiego delegacia wydzia- 
łów wykonawczych rad ludowych ziemi 
W.leńskiej. Delegaci wskazali na to, że 
ogromna większość miesz-aiców ziemi 
Wileńskiej jest pols<ą i pra; ie  ależeć 
do Polski, której ustrój demosratyczny 
moża: dać każdemu najlepsze warunii 
rozwoju. Władzy gen. Z:ligows ieso 
ludność poddaje się chztnie w tsi myśl, 
że zadaniem jej jest jedynie uszanować 
wolę ludności. 

Delegaci protestują przeciwko usu- 
nięciu wojsk gen. Zeligowskiego, który 
uwolnił ziemię te od obcego jarzma i 
zapewnił ludności bezpieczeństwo. Ota- 
na wojsk międzynarodowych nia po- 
trzebną. 


Wyjazd Źsligowskiega do Warszawy. 


WILNO, 19. General Ż-i gowski, 
którego zdrowie znacznie się polepszyło 
w ostatnim czasie, w dniach najbliż- 
szych wyjedzie do Warszawy, celem de- 
fintywnego załatwienia sprawy Litwy 
Srodxsowej. 
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Rozbrojenie Niemiec 


Greźae ostrzeżenie premjera angielskiego. 


LONDYN, 19. (PAT). Havas. W cza- 
sie przemówienia w Izbie gmin Lloyd 
George oświadczył, że na konferencji w 
Londynie będzie bronił uchwał przyję” 
tych w Paryżu. Wierny przyjętym zo» 
bowiązaniom zmusi Niemcy do dokona- 
nia zapłaty do ostatecznych możliwośi 
płatniczych. 

Lloyd George przypuszcza, że Niem- 
cy będą przedstawiały swoje nadzieję 
celem uzyskania zmniejszenia długu. 
M.mo to, dodał premier, będziemy na: 
legali na Niemcy, aby ustaliły swój bud- 
żet celem zapłacenia długów. Lloyd 
George podkreślił w końcu, że w razie 
nie wypełnienia przez N.emcy nalożo- 
nych na nie zobowiązań sojusznicy za- 
stosują wobec nich środki przymusowa. 


Stosunki handlowe  angielsko-rosyjskie. 


BERLIN, 18. (PAT). Radjo. Z Lon- 
dynu donoszą: Lloyd George oświadczył 
w Izbie gmin, że rząd sowiecki zażądał 
poczynienia szeregu zmian w projekcie 
układu handlowego między obu krajami. 
Równocześnie zawiadomił on. że wkrót: 
ce Krasin powróci do Londynu. 


LONDYN, 18. (PAT). Na interpe- 
lację w Izbia gmin, czy na konferencję 
londyńską będzie także zaproszony rząd 
sowiecki, Lloyd George odpowiedział, £a 
Rosja była w r. ubiegłym zaproszona na 
konferencję, lecz wówczas nie przyjęła 
zaproszenia.  Obecnia Lloyd Goorge 
nie ma zamiaru powtarzać zaproszenia. 


Czechy zerwą z kościołem katolickim, 


PRAGA, 18. (PAT). Jak podają 
dzienniki czeskie występowanie z 'oś* 
cioła rzymsso-katolickiego przybicra co- 
raz większe rozmiary. 


Ze stolicy i z kraju 
Wygrana m ljonówka. 


WARSZAWA 19. (PAT). Przy 
ciągnieniu dzisiejszej  miljonówki 
wygrana padła na nr. 583,888, 


sprzedany przez. Polski, Krajową Kae 
sę w Warszawie. 


Strajk w gazowni warszawskiej, 
(Od własnego koresp.) 
WARSZAWA, 19. Dziś w gazowni 
tutejszej wybuchł strajk włoski. Podkład 
strajku ekonomiczny. Miasto jest boz 
gazu. 


Wyrok śmierci. 

[Od własnego koresp.) 
WARSŁAwA. 19. Dzisiaj odbyła 
sie w sądzia doraź ;ym tutaj rozprawa 
przeciwko Paryzenbergowi, który za- 
mordował w celaczh rabunku niejakiego 
Goldbluma, o czem donosil.śmy w swoim 
czasie. P. skazano na karę śmierci. 


Trzynaście ofiar wybuchu min. 

POZ=AN, 19. -W szsole pyrotecha 
nicznej D.O.G. poznańskiego, na forcie 
5.m chorąży Jansowiar, nie zacho» 
wawsay przy rozkrecaniu miny odpo- 
wiedaich ostrożności Spowoaował jej 
wybuch. Na miejscu zginął urzed'ik 
wojskowy Qrzegorz*wski, oraz 4 «ole 
nierze, rany cig kie odniaslo 8 osób, z 
których sprawca wybuchu, chorąży Jan- 
kowiak i 3 żolnisrze zmarli, 


Z giełdy warszawskiej. 


Dolary SŁ. Zj. 8 4—316—8172, 
Fransi franc, 09.—353. 

Funaty szt. — 31.8 0— 32 25 —31.95 
Mar: niem eckie 1399—14. 


Komunikat, 


Koncesjonowane Polskie Biuro 
Wywiadowcze dla kupców i osób 
prywatnych Andrzeja SUMINSKIEGO 
w Łodzi przy ul. Rzgowskiej Ne 37, 
zawiadamia, że przyjmuję zlecenia 
wszelkich wywiadów w sprawach 
handlowych, przemysłowych, hypo- 
tecznych i matrymonjalnych. 

Dyskrecja zapewniona, 

Zastać można w domu codzien- 
nie od godz. 3 i pół — 6 po poł. 
W niedzielę od godz. 1-ej p-p. 

Na odpowiedź listowną, proszę 
dołączać znaczek pocztowy. 858—3 
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mieseja goroda. Tu mnie serze rożra- 
dowało się, jakby stakanczyk sorokowki, 
wodki znaczy, wypił Tu ze wszystkiem 
jeszcze po naszemu—te same bezporjadki: 
błoto, dziury, ta sama silna woń, emród 
znaczy, ciżo sami złodzieje i bandyty 
tam żyją. — Ot nasze, lubieznyjo przed- 
miescja | — krzyknął ja z wielkiej ochoty 
tak, że ostanowiła się przedomną kakaja 
to starucha i sprosiła: „Co wam pan 
przygodziło się, boli was żywot ili co?” 
Była to gadatliwa starucha niczem Pu- 
ryszkiewicz w naszej bywszej Dumie. 
Ona mnie też objasniła, że niedawnienko 
był w Łodzi sam czort i, że chodził do 
dziewek żenió się. Na to ja jej odpo- 
wiedział, że tu wszystkie czorty mogą 
swobodnie gulać, jeśli tu niema dla 

orjadku Kaznakowa, gorodowych i oko- 
otocznych. 


Z przedmiescja w wiesiołym na- 
Btrojenju ducha poszedł ja w centro Ło- 
dzi. Po drodze zauważył ja, że mnogo ulio 
przemianowano, np. ul. św. Benedikta — 
6 Awgusta teraz zwie się, znaczy widno 
Korola Awgusta. Ot, polaczki, takie sy- 
ny, pomyślał ja sobie, wyżej uważają 
Korola niż swiatogo w niebiesach! 

Potem ja zaszedł w kancelarju ja- 
kiego to uprawlenja, którego znaczenja 
sam czort nie rozbierze, tyle tam dzieł 
różnych rozbiera się. Publiki zastał ja 
tam bolsze czem na jarmarkie, a wszyst- 
ka ona, publika znaczy, w ogonkach 
ustawiła się. Za okozzkami, znaczy 
okienkami, prosto roje czynowników, a 
dziewek z pięć na każdego czynownika 
przypada. Stał ja przyglądać się jak to 
robota w polskich uprawlenjach idzie. 
Zdziwił ja się zaraz, a to zauważył, że 
u polakow łapowok nie bierże się i po- 
myślał soebie: Ot duraki polskje czynow- 
niki, na tyle narodu ekolko by mogli 
zarobić! Za to robota szła nie po na- 
szemu. 
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LstAtimisja Sosłoczoda, 


ntójkowogo w Łodzi, de Remaszy Soba- 
wa byłego rewirowego, zamiesakałego osaso- 
wo w linie. 
Lubieznyj Romasza |! 
Zdrowie mnie polepszyło się i dok- 
i pozwolił mnie pogulać po gorodu. 
Tosto z gospiiala poszedł ja na przed- 


Eino „DOLINA. SGGW AJCARSELA( UL Sienkiewicza 40. 
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HENNY PORTEN 


OFIARA. 


Gz r EE | 


świetna krea- 
cja genjalnej 


Dziś 


| Ogłoszenie. 


Podaje się do wiadomości czynnych wytwarzających zakładów 
przemysłowych m. Łodzi, oraz firm i instytucji, uprawnionych do ko- 
rzystania z deputatu żywnościowego w myśl rozporządzenia Minister- 
stwa Aprowizacji 2 dn. 8-go października 1910 roku, że celem uzy- 
skania odnośnego przydziała na m. kwiecień 1921 r.a, winny 
złożyć do Miejskiej Komisji Kwalifikacyjnej, Pomorska 16, Oddział 
Żywnościowy, imienną listę swych pracowników, niezależnie od ro- 
dzaju ich zajęcia, zaświadczoną przez p. Inspektora Pracy, a także 
własnoręcznie pokwitowaną z odbioru żywności przez każdego robot- 
nika, do I-go marca t921 r. 

Zastrzega Się, że listy złożone po tym terminie, będą kwalifiko- 
wane na miesiąc maj (921 roku. 

To samo dotyczy zakładów przemysłowych, firm i instytucji już 
zarejestrowanych w ubiegłych miesiącach. 


Miejska Komisja Kwalifikacyjna 


przy Magistracie m, Łodzi. 
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„LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 
Piotrkowska Hr. 17; drugie podwórze. 
9—10 choroby oera codzien dr. Garlińaki 
10—11 choroby wewnętrzi16 a d. MHagdzioti 
11—12 chor. skórne Í wener. s cr. Dutkiawioz 
11—12 choroby kobiece 5 dr. Ługowaki 
chor. wewnętrzne I dzie* . 


cinne (płuc i serc) de, Oalsoki 
choroby chirar. I kobiece dr. Artyfikiewioz 


2—3 chor. skórne I wener. š dr. Skusiowloz 
8—1 choroby ocza » dr. Michalski 
3—4 choroby chirur. kobiece dr. Marks 
3—1 chor. wewnętrz, I dziecia, dr. Jożiej 
TET choroby nerwowe pon. irod. I piątek dr. Mitłelstaedt 
=i —];} choroby kobieca codzien. dr. Rsaw. Jaaiński 
I 1 choroby nerwowe _ dr. Starzyński 
12F—14:| choroby nosa, gardłel uszu š dr. Czaplioki 
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UWAGA: 1) Lecznica otwarta codzień prócz świąt 
Porada 60 mk. Operacje i opatrazii wszelkiego rodzaju—0d nmowy. 


t 
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->P RACA" — 20 lutego 1920 r. 


Przy jednsm okoszku pierwszy in- 
tieresant z ogonka zagadał do czynow- 
nika: „Proszę pana, stoję już godzinę..." 
„Zaraz, zaraz!“ — odpowiedział czynow- 
nik i zakurzył sobie swieżą papiroskę, 

oczem ak do sąsiadki i  sprosił 
jak ona bawiła się na ostatniej ma Szka- 
radzie... 


— „Proszę panal... — wołał intiere= 
sant — mnie spieszy się...” — „Zaraz, 
powiedziałem, że czekać..." — odpowie- 
dział czynownik, no przyszedł do okosz- 
ka, przyjął od intieresanta bumagę, po- 
patrzał w nią i zapytał co to znaczy, 
i znów czytał, nakoniec napisał zamietkę 
i podał na drugi stoł, gdzie czynownicz- 
ka, dziewica lat 16 ME na bumagie 
jedną cyfrę i przykazała szwajcaru pie- 
redać bumagę na piatyj stoł, gdzie z 
kolei ostanowił się takżs intieresant. Tu 


czynowniczka  (krasawica ej!) przycze- | 


sywała siebie przed zierkalczykom, lu- 
sterkiem znaczy, dlinne na półtora ar- 
szyna, a krasiwe prosto ruskaja pszeni- 
ca wołosa. Wzięła ona bumagę w rękę, 
no jak raz przynieśli jej czaj, to ona 
i położyła bumagę, przykazała intiere- 
santowi poczekać, a sama, ze stakan- 
czykiem czaja podeszła do towarzyszek 
i tam stała pić. Podróż od okoszka do 
okoszka tego pana przeciągnęła się cze- 
tyre godzin. 

Ot, po naszemu było lepiej — po- 
myślał ja — dał łapowku, da i dzieło 
rychło pokończył. 

Z tego uprawienia poszedł ja na 
Głuwnuju ulicu pod N 81, gdzie jak ja 
uznał, zbierają się robotniki. Jak raz 
w te czasy odbywały się tam w zale 
try zasiedanja. Przysiadł ja w ugołku 
i słuchał, słuchał, słuchał., Uszi mnie 
całkiem spuchły, oczy pokryły się tu- 
manom, serce biło prosto knut czere- 
zwyczajki maskowskoj, w żywocie bol 
niczem od wzrywa szrapnelej. A w du- 


M 
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Biuro Asekuracyjne 
poszukuja rutynowanego-j 


biuralisty = 


obznajmionegc-| z prowadzeniem ksiąg handlowych, 


Oferty piśmienne pod „J. GQ. 4* kierować 
do Administracji „Pracy* 


u OTY LGżJI DEMS 
Pictrkowska Nè 105 
w podwórzu lewa oficyna 2 piętro przyj- 


kupuję za gotówkę, ma do sprzedania po 
cenach nizkich: garderobę damską i męską, 
towary bławatne oraz meble. 


kera aame akena e ke a e 


muje w komis różnego rodzaju towary oraz ki 


, 


W Sibir swoi- 


szie szto to krzyczało: 
czej, w Sibir, w Sibiril! Co oni, robet-- 
niki znaczy, mówili, nie będę tobie, 
lubieznyj Romasza, pisał, a toby ciebie 
całkiem ubiło. I ja miłyj mot, nie zdzien= 
żał i krzyknął ze wszystkiej siły: Are- 
stowaćl w Sibir takich synow, bun- 
towszczykow!... 

Co zemną potem słuczyło się, nie 
pomnę. Przyszedł ja do znanja, przy- 
tomności znaczy, obejrzał się i poczuł, 
że ręce i nogi u mnie związane i leżę 
na wozu przed bolszym domom z nad- 
PA „Kochanówxa*, znaczy dom waf- 
atów. 

Proszczaj, dorogoj Romasza! z sier- 
decznoj boli bolsze ja ciebie pisać nie 
mogę. 

'Twoj Afanasij Swołoczow. 


| omj 


Między małżonkami. 

— Widzis, zapowietrzony ciemięgo, 
Walinty jes se posłym do Syjmu w War- 
siawie, kumoter Pietr jes znowuj dyliga= 
tem do starościgo, a ty co, niedorajdo? 

— Mile, posoko babo, bo jo cekom 
jak bedzie Synat, to puńde na synatera 
i wszyćkich Pietrów i Walintych zakasu ę. 


Ofiary. 


Bryczkowsti ma Czerwony Krzył mk. 200. 

Dobiński zaświedczenie pożyczki M 8002 na 
100 mk. na fandneg prasowy. 

Dr. Justman na plebiscyt mk. 200. 

Jędrzejczak ma fundusz prasowy mk. l0. 

Komende Rezerwy policji Państwowej na 
plebiso: t mk. 10.000. 

Gębalski z okazji likwidacji biura dzieant= 
ków na pleb, Górnośląski mk. 500. 

Stuwarzyszenie sług katolickich na plebi 
scyt mk. 455, 

Morawski na picbiscyt mk. 50. 

Zarzzć Zw. felczerów Weterynarji na ple- 
biscyt Gornośląski mk, 547. 

vi 
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w 5-sktowym z epi- 
logiem dramacie 


NAJTANIEJ KUPIĆ 


można złote obrączkis 
pierścionki, kolczyki, ze- 


i Sklep komisowy $ ży, gie 


bilera EIZENBERGA, 
GŁÓWNA 60. 


DO n 


a Damse | Meskie 


TOWARY 


na ubrania, kostjumy, suknie i 

płaszcze, również bostony, eta- 

mina, batysty, muśliny, zefiry, 

podszowka, bieliźniane i poścłe- 
lowe towarz, 


NAJTANIEJ SĄ DO NARYCIA 


M. Bryl ZEE 56 


a wejłcie 


KOJ TSDNEJ 


TANIO! 


tylko u mnie; 


bo w mieszkaniu pry- 
watnem 


Dzielna Na 34 


U 
f 


ki 


Ew Mi maj 
(obok Kolei) 
! Fłótna, Korty, 
mooo om ae E Madepolam Sukna, 
Kino DOM LUDOWY, ul. Przejazd No 34. Flanola || Steniy, 
PIOGARKA, Wełna, 
urpur, Etamina, 
Dziś dn. 20 lutego 1921 r. Chustki, Batysty, 
Podszewka, || Kretony. 


Hurt i Dotzl. - 


|.) — = 
W | Z j Ą H R A B I N Y Specjalne ceny dla koopera- 
tyw i kółek rolniczych. 


dramat w 5 wielkich częściach. 


Do sprzedania 


gla gości dia członków 
I miejsce mk. R pic mk. 20.— d 
T O TEE = 6 wozów w dobrym stanie 
GCK a] Żórawia R 43, Btaro Rokicie. 


— 


NY 4 © du) 


PE r. 


Nioporównany dramat w 6 aktach, w wykonaniu najwybitniejszych artyztów francuskich z uroczą 


Emmą Lynne i Romualdem Joubet 


wykonawcami głównych ról w głośnym dramacie „JP ACCUSE‘, 


Zdjęcia znakomitej wytwórmi „„Delac i Wandal< w Paryżu 


Kostjumy Emmy Lynne z pracowni Maison Tiburce*<* w Paryżu. 


Krytyka pism zagranicznych uznała obraz „JEJ BŁĘDNY KROK“ pod względem wykonania i treści za arcydz. sztuki kinewnatograficznej. 
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Najnowsze arcydziało włoskiej wytwórni „Gladjator" w Rzymie. 


„RÓ! 


' 25 


Sala Konc 


Dzielna AŻ 18. 


Początek przedstawień o 3-ej. 


HANS BARONOWEJ DECHARN 


Początek przedsławień o 3-2j. 
ewy ZPS A E STRYJA a OKEY z" 
ARS SE H im (A 


"zt PPrYWA YTY 
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TA T A EE A A Ea L E 


Tylko jeszcze 2 dni! 


Obraz osnuty na tle głośnej powieści znanego francuskiego 


romansopisarza, JERZEGO OHNET'A p. t. 
A 


Początek przedstawień o 


Dramat w 6-ciu aktach 
z piękną rodaczką naszą 


w głównoj 
roli, — 


HELENĄ MAKOWSKĄ 
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Przedstawienię rainie 


Pacz. 
_ 
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Dziś 2 przedstawienia 
zupełna zmiana programu. 


5 p.p, 8.30 w. 


Zachaćmnie Ba. 
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Wstęp za okazaniem książ. członkowskiej. 
QSUT ANA IOWKITTJ TZEROYNRZ I 


z an t 


CZG 


Występy znanego zespoła UXKRAIN= 


Teatr 
7 1CH tó ółuds. ar- 
„COLOSSEUM | E Bria jony EFi ny sJakwa 


Zawiadomienie. 


Dnia 26 lutego b. r. odbędzie się w domu 
parafjalnym przy ul. św. Kazimierza N 2 w 
Radogoszczu 0 godz. 5 po poł. 


ne Boroczne Lebranie 


Członków Slav. Spaż. w Radogoszczu 
następnjącym porządkiem dziennym: 


Zagajenie Zebrania, 

Wybór przewodniczącego, 
Sprawozdanie z dział. za 1920 r. 
Sprawozdanie kasowe, 

Wybór Zarządu, 

Podział czystej nadwyżki, 

Wolne wnioski. 


W razie niedostatecznej liczby członków, ze= 
branie odbędzie się w drugin terminie o godz. G-ej 
tegoż dnia. 


ZARZĄD. 


ORKI 


zużyte kupujemy. 
Płacimy najwyższe ceny, adm. „PRACY*, 
Przejazd Nr. 8, od 10—12 1 od 6—7. 


Wydawca Zarząd Okręgowy N.P.R. w Łodzi 


Czarodziejskie 


szewokłej-Qajonowskioj.  =— 


Dziś 2 przedstawienia o 
4 po poł. po cenach zniż. 
i o g. Bi pół wiecz. 


Mistrz sztuki czarodziejskie], Iluzjonista I splrytysta, 
Bilety do nabycia w kasie Sali Koncertowej od godz. 10—1 i od godz. 8 po poł. 
|ORESKZTY" FTA TITO YTEETTWY 


ADAM iEWA | JESIEŃ 


Operetka w 2 akt; 18 numerów óbiewu, w 2 akcie 
WIELKI BALET 


Warszawskie Akcyjne Tow. Pożyczkowe 


na zastaw ruehomoŝci 


(Lombard Akcyjny) 


Oddział Łódzki: | Zachódnia 31, 


zawiadamia, 


iż 16 marca 1921 


i dni następnych 


odbywać sią będzie w sali licytacyjnej przy ulicy 
Zachodniej Hr, 3i, 


LICYTACJA 


celom 


sprzednży zastawów niewyknplonych we właściwym 


czasie, a zastawionych w Oddziale l-szym Zachodnia M 8l 
l w Gddzlale ll-gim Pasąż Majera 11 (róg Bie klewicza 25). 
Wykaz numerów nastawów podlegających sprzeduży, 


będzie ogłoszony w Kurjerze Łódzkim. 


Szkoła 
Zawodowa kroja 1 szycia 


Dypiomowanej Uczenicy Pary- 
- skiej Akademji Krojn 
Apolonji Kopydłowziiej 

Łódź, Piotrkowska 154 

Nauka kroju, szycia, pato- 
wanis i modelowania. Uczenica 
otrzymują śwadectwa. Kurs wszel- 
kich robót ręcznych, Zapisy od 
10—1. Dla pracujących kursy 
czwieorowe, Sprzedaż fasonów 
papierowych. 


Ogłoszenia obne. 


A.A. A. Ważna dla Pań! 


Pracownia sukien | kostjnmów. 
Robotę wykonywa się s'arannie, 
podłng najnowszych żnrnalL Ce- 
ny bardzo mizkie. Sprzedaż ff- 
sonów papierowych Piotrkowska 
N 154 m 18, 6621 


Il. 


z wn 

S meble, 
À. À. Kupuje gardero- 
bę, bieliznę, futra maszyny do 
szycia, dywany, płacę najlepicj, 
Benedykta 28, m. 13, parter, La- 
znik. 402-80 


A uruje meble, 
A. A. A.. K dywany, gir- 
derobę, foira, bieliznę i różne 
sprzęty domowe, place najlepiej 
Wólczańska 48, m. 6, Chrzanowica, 


Amerykańskiej £% 
wej bielizny wielki wybór, Piotr- 
kowska 30, Ekonomja, 381—3 
arczyńska Katarzyna zagubiła 
paszport polski, wydany w 
gu. Wojsławice, 614—3 
(hodak Bolestaw GA R 
k Í , Zr. A. Ua 
omieyjną, wydaną z P.. 


RNA M 
fdrajber Blanisława zagabiła le- 
U gitymację chlebową, wydanę 
ga 5 osób, + 668—1 


CODE | GRANE IK JK EE EB 0077 —* L 


: dziwów i bajek, : 


fNaloch Antoni zagubił paszport 
niemiecki, wydany w gminie 
Niemysłów. Ël 
Borski Marcia zagubił pa- 
szport niemiecki, wydany w 
Łodzi i pewną kwotę pieulędzy, 
u38—3 


1 meble, garterobę, 
Kupuję bieliznę, futra, dy- 
wany, maszyny do szycia. Flacę 
najlepiej. Wafjnrajch, Berodyk- 
ta 19, w sklepie. 528—15 
Mes Otto zagubił logity ma- 

cję wraz z kartkami chlebo- 
wemi na miesiąc luty 1 marzec, 
wydaną na 6 osób. 651-—1 


Maszynę do szycia sprze- 


dam Guberna- 
torska 21, m. 6. 650—1 
fowak Bromisfawa zag:.biła kar- 
iX tę od paszportu, ksiąłeczkę 
deputatową i kartkę od doktora, 
wydane z fabryki Helctzel I Ku* 
nitzer w Widzowie, 642—2 
stros Marja zagubi'a Tartę od 
paszportu z fabryki Widzew- 
skiej. 6298 


Prosta droga! 


Największy wybór, nsjtań- 
sze źródło lurtowo-detalicznie 
manufaktura: Płótna, tyki poście- 
łowe, na ubrania i spodnie, weł- 
niano I kamgarowa, damskie we. 
łenkł, szewioty, batysty, bielizna, 
pończochy, nicil galanterja, U- 
brania, paita męskie, damskie, 
dziecinna I obuwie. Poleca clirze” 
ścijańska składnica towarowa pod 
firmą „„Jarmark Łódzzi 4 
Bronisław Jagoda, Piotrkowska 44, 


Potrzebny dozorca 
Oria % 16. 653—3 


Dramat w 4 akcie. 


DTRNEA | ULBC7 


| potrzebny, Ceglel- 
Piko 0 nłana 83, Cukiernia 
Kornbrota, 6:8—1 


Jożejswicz Kazimierz zagubi 
Au paszport polski, wydany w 
Łodzi. 121—3 


Szewckie kopyta 
najmodniejsze, czółenkowe nado 
szly, Sienkiewicza 25, 537-—3 


kraiziono portfel z pewną sie 

mą pieniędzy przy chlebie w 
piekarał Rubina przy ulicy l ustoj 
ht 9, leg tymaoją, wydany przez 
zarząd policji państwowe, kon- 
nego oddziału, Władysław Jan- 
czyk, 619-3 


M turalr nowy, elegancki 
lużurek wzrost średnik 

sprzedam Gdańska 17, m 7 od 5 
po południu, 641—1 


Udzielam SEP ms 


wieczorem, ul. Gdańska (Długa) 
19, m. 4. 535-—9 
Wis Teofila zngubita koncesje 
na pracownie kapeluszy: 
639—1 
f7atząd Łódz, Rzem. Tow. po- 
4 życzkowo-oszczędnościowejo, 
Słenkiewicza 40, wydaje pożyczki 
twym członkom oraz przyjmuje 
pieniądze na oszczędnosć, procen- 
ty płaci na żądanie 5, z trzech- 
miesięcznym wymówieniem 6, a z 
rocznym ? proc. Bluro otwarte od 
9 do 2, prócz tego wtorki, czwatt- 
ki i sototy od 5 do 7 p, p. 
3 


8 morgów ziemi 

wraz z zabudowaniem do sprze 
dania w Sterym Rokiciu, Wiado* 
mość Żabia 9, m. 15. 632—2 


«<._ a m.” Lod CA 


Tłoczono w drukarni „Praca* kzzejazd 8, Redaktor odpowiędzialcy LUDWIK WASZKIEWICZ 


Dł c 


